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Wychodzi codziennie, z wyjątkiem dni poświątecznycli, o godzinie 8-mej rano.
R edaktor: K A Z I M I E R Z  K A L I N O W S K I .

Przez oświatę i dobrobyt 
do icolności!

W  K ra k o w it

Za odnoszenie

P R Z E D P Ł A T A .
rocznie — zlr. O
półrocznie — „ -4 ct. 5 0
kwartalnie — „ 2  „ 3 0
miesięcznie— „ — ,, 8 0
tygodniowo— „ — „ 2 0
do domu miesięcznie ,, 1 5

Na p ro w in c ji i w  A u s t r o -W ę g r z e c h :
rocznie — złr. 1 1

nłrocznie — „ 5  et. 0 0
kwartalnie — „ 2  „ 8 0
miesięcznie — ., — „ 5)5

Z a  g ra n ic ą : miesięcznie „ 1 „ 2 0
L ic z b a  czeku  p o czt, a u s ir .  836.539.

O G Ł O S Z E N I A :
ja- wiersz drobnym drukiem, lub tegoż 
miejsce 5 et.; w drobnych ogłoszeniach 
za walaj! I 1/, ct.; za wiersz vv „INacWa- • 
nem" 20 ef.: śluby, nekrologijza wiersz 
40 et ; zawiadomienia na naczelnej stro­

nicy za wiersz 1 ził

Przedpłatę przyjmuje Administracja pi­
sma,, oraz wszystkie większe- ajencje g izety

Do działu ogłoszeń upełnomocniony 
C y r a n k i e w ic z  w Krakowie. 

L isuw  nieopłaconych nie j wyjmuje 
Rękopisów Redakcja nie zwraca,

St.

A d re s  R e d a k cji i A d m in is tra c ji 
w  K R A K O W IE  P L A C  M A R JA C K I, L. 8. 

A d re s  na te le g ra m y  . 
D Z I E N N I K  —  K R A K Ó W

G in te r  pojedynczy 4  ct.

P otęga kraju  
w s ile  jegro p rzem ysłu  i lia n d lu !

KRONIKA.
'•1 Krakowie, dnia 18 grudnia 1895. 

K A L E N D A R Z Y K

K o ś c i e ln y .  Dziś we środę Gracjana b. i Olimpji 
(jutro Faustyna i Nemezjusza męcz.).

H is to r y c z n y .  Dziś I18~grudnia 1528.)' Sejm w 
Piotrkowie zapewnia tron Zygmuntowi Augustowi.

A s tr o n o m ic z n y .  Dziś wschód słońca o g. 7 35, 
zachód o g. 3 '3 7 ; długości dnia g.58<S; początek świtu 
o g. d-53. koniec zmierzchu o g. 4-Tl j  wschód księżyca o 
g. 10 11 rano, zachód ksieżyea o g! ohwl pop.

Co t l z . ś  r o b i ć ?  W teatrze miejskim „Hamlet '1 
z p. Kotarbińskim.

OD W Y D A W N IC T W A .  Dla w y g o d y  naszych 
A b on en tów  w p ro w a d ź .n ś m y  ■ znaczne udogo 
dnienie Mianowicie każdy P re n u m e ra to r  ..Dzien­
nika P o ra n n e g o ” może c a ł k i e m  b e z p ł a ­
t n i e  umieszczać w  dziale in s e ra tn w ym  na- 
szegu pisma w s z e l k i e  o g ł o s z e n i a ,  doty 
czące posad, sprzedaży,  kupna w y n a jm u  mie- 
azkan zmiany lob alu itp. p rzyc ze m  osobom 
in te res ow a n ym  służvc m ożem y wskazaniem  
adresu, w y k l u c z a j ą c  j e d n a k ż e  j a k i e  
k o  I w  i e k p o ś r e d n i c t w o .  P re n u m e ra to ­
rom  m iesięcznym  pr*zysłuzd p ra w o do bez­
płatnego korzysta nia  z ‘O w i e r s z y  miejsca 
k w a rta ln y m  3D. p ółroc zn ym  60, ro c z n y m  120 
w ie r s z y  Ogłoszenia takie umieścimy każde­
mu P re n u m e ra to ro w i  b ezzw łoczn ie po nade 
słaniu tych że  do Administracji

Oa W y d a w n ic t w a .  W  dniach 19 i 24 gru­
dnia wyjdą dwa numery okaĄowę „D ziennika  
Porannego” i  zostaną, każdy w liczbie 30.000  
egzemplarzy, rozrzucone'7niełyłko w Krakowie, 
ale i po całym kra ju , wśród wszelkich warstw  
czytelników , iv celu rozpowszechnienia naszego 
pism a. Ogłoszenia ( inseraty) do tych numeróio 
okazowych -przyjmuje ju ż  od dnia dzisiejszego 
A dm  i n-isfracja „ D zienn ika Porannego “ .

Co s ły c h a ć  n o w e g o  w  K r a k o w i e ?

Posiedzenie komisji teatralnej odbyło się 
wczoraj o godz- 5 popołudniu. Komisji prze­
wodniczył prezydent miasta p. Friedlein. Ko­
misja przyjęła  i zatwierdziła przedłw.ony jej 
repertuar teatralny na miesiąc styczeń 1896 
r. j a k  również zezwoliła na podwyższenie 
ceny miejsc na występ Coqaelin’a młodszego 
z swoją trupą w dniu 21 b. m. a mianowi­
cie: łoza I piętra 2.5 z ł r . ; loża II  piętra 12 
z l r . ; krzesło w loży II piętra 2-50 z ł r . ; fo­
tel w 5 pierwszych rzędacli 5 z ł r . ; krzesło 
pierwszorzędne Ą  z łr . ;  drugorzędne 2 złr.; 
parter  w pierwszych 2 rzędach 1 2 0  z łr . ;  w 
następnych 1 z łr . ;  krzesło na balkonie II 
piętra w 1 rzędzie 3 złr..: w następnych 2 
z ł r . ; galeija  rv ł rzędzie $ 0  c t . ; g rupa  C i D, 
60 ct. B i E  40 c t . ; A i F  30 ct. —  N a­
stępnie załatwiono k ilka spraw  adm inistra­
cyjnych.

Z  Teatru. Dziś „Ham let”, tragedja  w 5 
aktach a 11 odsłonach, W  Szekspira. W  ro­
li tytułowej wystąpi p. Józef Kotarbiński, 
który rolę tę zalicza do najlepszych w swym 
repertoarze.

N ieszc zę śliw y w ypadek zdarzył się wczo­
raj. w południe, przy ulwy Stachowskiego. 
Kazimierz Wicbrowski, podmajstrzy murarski, 
i Marcin Zabawa tegoż pomocnik, pracowali 
na rusztowaniu w jednym  z nowo budujących 
się domów, przy rozszerzaniu otworu w k a ­
mieniu, przepuszczającym rynny. Podczas tej 
roboty za łam ała  się deska w rusztowaniu 
i obaj nieszczęśliwi spadli na ziemię p rzy ­
czem odnieśli ciężkie ranv. O ile się dowia­
dujemy, wypadek ten nas tąp ił  wskutek ich 
wiasnej nieostrożności, ostrzegano ich bowiem, 
zanim zabrali się do pracy . Pierwszej pomocy 
udzieliło nieszczęśliwym przybyłe  na miejsce

pogotowie ratunkowie, a następnie odwiozło 
obu do szpitala św. Łazarza.

Wesoła kumoszka. Wczoraj wieczorem za­
b ra ła  policja Annę Kossman, la t  51 licząca, 
rodem z Makowa, nałogow-ą pijaczkę, która 
będąc nieco podpitą, zaczepiała przechodniów 
w Rynku głównym, lżąc ich grubiańskiemi 
wyrazami. Przyprowadzona do policji, nie 
straciła  bynajmniej rezonu, mówiąc: „I cóż 
mi zrobicie, najwy-żej zaprowadzicie mnie do 
delegowanego11. Wesołą Andzię umieszczono 
tymczasem w dorożce ■ w asystencji dwóch 
drużbów zawieziono „pod Zamek .

Izba lekarska w  K ra k o w ie  na szóstem ze­
braniu odbytem d. 14 b. m. powzięła między 
innemi następujące uchw ały: i) W sprawie 
iństytucyj dobroczynnych dla lekaizy  i ich 
rodzin: a) Izba uważa zasadniczo zaprowa­
dzenie przymusu ubezpieczenia lekarzy' przy 
utworzyć się mającej jakicjkolwiej tegio ro­
dzaju instytucji za konieczne; b) nie wyklu­
czając utworzenia w'Sj)ólnej Instytucji kas 
emerytalnych dla lekarzy całej Austrji uw a­
ża w obecnych warunkach za korzystniejsze 
tworzenie podobnej instytucji w dowolnych 
grupach Izb lekarskich, względnie takiejże 
wspólnej dla obu Izb lekarskich galicyjskich; 
c) poleca Wydziałowi porozumienie się w tej 
sprawie z krakowskiem Towarzystem w za­
jemnych ubezpieczeń, z Towarzystwem pry­
watnych oficjalistów we Lwowie i z Tow a­
rzystwem lekarskiein galkyjskiem . 2) W spra­
wie reformy ustaw y o lekarzach gminnych 
postanowiono wnieść petycję do Sejmu na 
rejce członka Izby posła prof. .lordami z proś­
bą, by Sejm polecił Wydziałowi krajowemu 
opracowanie osobnej instnikcji dla lekarzy 
miejskich w 30 miastach Galicji, w których 
obowiązuje ustawa z d. 13 marca 1889, a to 
na wzór podobnej instrukcji dla lekarzy miej­
skich miasta Krakowa. 3)’ Oo do reformy sto­
sunków lekarzy szpitalnych, Izba uchwaliła 
również wnieść petycję do Sejmu w sprawie 
uregulowania -stosunków' szpitali krajowych 
i polepszenia by tu lekarzy' szpitalnych 4)‘ 
W sprawie reformy studjów i rygorozów me­
dycznych udzieliła Izba dyrekty wę dla swe­
go delegata prof.' Łazarskiego na ankietę ad 
hoc w ministerstwie oświaty w b. m. odbyTć 
się mającą, przy'czem położono główny na­
cisk na wprowadzenie kierunku praktycznego 
w zawodowrcm wykształceniu 5 ) , Udzielono 
z funduszów Izby cztery-zapomogi po 100 złr. 
jednemu lekarzowi podupadłemu skutkiem 
długiej j choroby oraz trzem wdowom po., le­
karzach. 6) Uchwalono budżet docliodow i 
wydatków na rok 1896.

Krak. T o w .  O św ia ty  ludowej założyło 
w drugiej połowie listopada b. r. trzy nowe 
czytelnie ludowe a  to : nr 649 w Kościelni- 
kach po w. Kraków (dzieł 1 "22, wart, 48 złr.), 
nr 650 w Czarnym Potoku pow. Nowy Sącz 
(dzieł 121, wartości 48 z łr ) ,  nr 651 w Wie- 
lowsi pow'. Tarnobrzeg (dzieł 123, wart. 48 
złr.i, oraz zasilało następujące istniejące już 
czytelnie: nr i 02 w Kolanowic (pow. Bo­
chnia). nr 173 w  Sobolowie (pow. Bochnia), 
nr 236 w Porębie wielkiej (pow. Biała), nr 
2 4 2 ‘ w Pysznicy (pow. NisktuSc nr 257 w Do­
bry' szlachec. (pow. Dobłomil), nr 393 w Ros- 
sochowaćcu. (pow. Podhajce), nr 358 w Tur- 
bii (pow, Tarnobrzeg), nr. 333 w Zarzec/u 
r a b  w. Nisko), nr 45-i w Wyrdrnv (pow. Brzo­
zów), nr 577 w Nadworny (pow. Nadworna), 
i użyło w tym celn łącznie lOTl dzieł w 1076 
tomach wartości ogólnej 428 zlr.; wreszcie 
przesłało w darze dla ?Gzytelni w Skalacie 
przez ks. (Marcelego Chnmrę założonej —  na 
ręce tegoż księdza 139 książek, wartośći ł |  
złr. Z Wydziału krakow Towarzystwa „ 0 -  
światy ludowej “ — K s. Pelczar, prezes. D r  
W . D adlez , sekretarz.

Śmiała kradzież. P. Kuryłowiez, strażnik 
cy wilno-policyjny, przy trzy mał wczoraj rano 
niejakiego S tanisław a Klimczy-ka, młodego 
chłopaka, który w nocy z 16 na 17, w łam a­
wszy śię do .składu porctdany J. Bazesa, przy 
ul. Grodzkiej, okrad ł właściciela blisko ua 
,<300 zlr Śmiały żłodziej zak rad ł  sięTwieczo-

rem do kamienicy, w której się znajduje ów 
skład, w yrw ał drzwi, prowadzące na górę, 
a następnie wytłoczywszy szyby tz. obcrlicht, 
dostał się do sklepu. Tu bawił się doskona­
le aż do rana w towarzystwie kilku znale­
zionych butelek koniaku, a  następnie odbi­
wszy kasę, zabrał z niej kilkanaście gul­
denów, kilka pierścionków' i innych złotych 
rzeczy. Spry t jego nie poprzestał jednak na 
tern, złodziej usiadłszy' przy biurku właści­
ciela, napinał sobie na znalezionym bilecie 
tegoż, formalne upoważnienie do sprzedania 
skradzionych rzeczy-, poczem najspokojniej 
opuścił lokal, udając się na tandetę, w na­
dziei spieniężenia tychże. Niewiele jed n ak  
udało mu się pozbyć, albowiem p. K ury le ­
wicz wiedziony jakąś  dziwną an typa tją  do 
młodego rzezimieszka, zaproponował mu prze­
spacerowanie się w towarzystwie iego na 
„K anonną” ulicę.

W e s o ły  pasażer Organa policyjne, przy­
trzym ały  jednego z krakowskich lowelasów, 
k tóry , przybierając charakter ajenta policyj­
nego, prześladował groźbami wiele osób, 
zwłaszcza kobiety'. Pomysłowego dandysa 
z obawy^ aby' nadal nikogo nie straszył, 
zamknięto do kozy.

Ulica Kilińskiego nie ma rynsztoków, w sk u ­
tek czegn podczas deszczu woda płynie sze­
roko z góry, jest tam bowiem spad dość znaczny-, 
zalewa cala ulicę i tworzy takie bioto, iż 
zaiste pożałowania godne są dziewczęta prze­
chodzące licznie tamtędy cztery razy dnia do 
fabryki cygar i z powrotem do domu.

Co się dzieje w k r  e j u?

S a m o bó jstw o na to rze  kolejow ym . Ze Lwo­
wa donoszą. Ubiegłej nocy o godz. 11, dozorca 
ram py, idąc torem kolejowym między central 
nym dworcem we Lwowie, a dworcem Pod­
zamcze, usłyszał jęk i. Wróciwszy z latarnią, 
znalazł u stóp nasypu kolejowego młodego mę- 
iż.czyznę, niedającego już znaków życia. Zmarły 
m iał prawa, stopę zmiażdż.onę, a na prawej skro­
ni dużą ranę.- Na szynach znaleziono ślady krwi 
i szczątki palców, tuż obok zaś nabity dwurur- 
kowy pistolet. Nie ulega wątpliwości, iż mężczy 
zna ten w zamiarze samobójczym stanął na szy- 
lulch w chwili, gdy od strony centralnego dwOft- 
ca zbliżał się pociąg, lecz zanim m iał czas 
strzelić do...siebie, ugodził go przód lokomoty wy 
w skroń, poczcm nieszczęśliwy- w bok odrzu­
cony tak  upadł"-, iż ko ła maszyny przeszły mu 
przez praw ą stopę, a w agonji stoczył syę po 
pochyłości misyjni kolejowego. P rzy ' zm arłym  
me znaleziono pism, mogących posłużyć do spra­
wdzenia tożsamości osoby. Mógł on liczyć 20  
lat.

Z  Olszanicy donoszą . n am : -Onegdaj około 
godziny 5 rano wybuchł pożar w dobrach pana 
Zieleniewskiego w Olszanicy. Ogumi pochłonął 
w jednej chwili najlepszą i najwięcej zbożem 
napełnioną stodołę, z której ty-lko szczątki pogb- 
rzeliska postały. Pożar pow stał w skutek podpa­
lenia a szkoda wynosi przeszło 10.000. złr. 
Podczas gaszenia mieszkańcy tutejsi byli całkiem 
obojętni, jedni spokojnie odchodzili do Krakowa 
inni byli domową robotą zajęci, a bardzo m ała 
cząstka wyszłtf. ua miejsce nieszczęścia i ci na­
wet stali spokojnie, przyglądali się i opowiadali 
sobie rozmaite baśnie. P rzyby ła  z Woli Justo- 
wskiej, z K rakow a i ze Zabierzowa źandarmerja, 
w łasnym  przykładem  a nawet i przymusowo 
nakłoniła mieszkańców do gaszenia. N ajenergi­
czniej postępowali sobic^zandarm i: Antoni S tar- 
nadl z Woli Justowskiej i Józef Bączkowski 
z Krakowa, oraz tutejszy- nauczyciel Jozef Orze­
chowski i tym  tylko zawdzięczać można ugasze­
nie ognia i ocalenie innych mieszkańców od tak 
strasznego niebezpieczeństwa, gdyż w tym  cza­
sie właśnie b y ł dość silny w iatr. P rzykro ' to 
i smutno słyszeć, iż w okolicy miasta K rakowa, 
w okolicy1 tego gniazda polskiego może być lud 
tak zatwardziały- względem swego bliźniego 
i że tylko s iłą  przymuszać g.o trzeba do czynu, do 
którego każdy człowiek z obowiązku poczuwać 
się ii inien.

W y b ó r  uzupełniający jednego członka Ra­
dy powiatowej w Jaśle z grupy miast, rozpisano 
na dzień i 5 stycznia 189(1 r.

S ze m a ty z m  król. Galicji i Lod^merji z W. 
Iv«. Krakowskiem , opuści prasą drukarską po 
1 stycznia, r. 1890TU

D yre k c ja  koleji a nauczyciele ludów. Już
od wielu lat starają się nauczyciele szkół ludo­
wych u D yrekcji koleji państwowych o zrówna­
nie ich z nauczycielami szkół -średnich, co do 
praw a korzystania z dobrodziejstwa płacenia za 
bilet na klasę II (, a korzystania z II  klasy, ale 
bez robieuia ppdań. Niety Iko że tego nie uzy­
skali. ale coraz większe trudności mają do uzy­
skania podobnego dobrodziejstwa. Teraz n. p. 
zaprowadziła D yrekcja taksę od k art takich po 
ŁQ ct., które przesyłać trzeba, osobno przekazem, 
bo marek załączonych do podania nie przy jmuje: —  
‘Osobno przekaz a osobno podanie —  w ydatek 
więc J i ct., prócz tego 5 ct. m arka na przy­
słanie karty , razem w.jęc lo  ct. oprócz taksy 
50 ct. Nie dosyć na t e m g D o  tego czasu wy- 
starczyłcipotwierdzenie dyrektora zakładu, obecnie 
zaś żądają jeszcze potwierdzenia Rady Szkolnej 
okręgfiwe.j 1 Możeby D yrekcja odstąpiła od żą­
dania tych 5Q : ct. od nauczycieli ludowych, 
zwłaszcza, że D yrekcja na tom wiele nie trą d , 
bo i tak nauczyciele ludowi nie bardzo często 
korzystają z dobrodziejstwa pary.

Z Ciężkowic Nadużycia w tutejszym  za­
rządzie.1 gminnym skończyły się usunięciem z u- 
rzędu burm istrza Jana K apałki i Ludwika Rutki 
z kasjerstw a.

Wykolejenie. Z Drohobycza piszą do K ur. 
Lwów. w sprawie w ypadku wykolejenia między 
Drohobyczem i Dobrowlanami, gdzie winę przy­
pisano sjiadzistości to ru : Boniew aż miałem przy- 
padkow o' sposobność poznania tej sprawy-, prze­
konałem s ją .^ ż e  winy nie możim przypisać ani 
spadzisto tó  .toru, ani nieuwadze maszynisty w- 
ciemną noc> ani winie hamownika. Całą winę, 
mojem zdaniem, przypisać kiepskiemu kołu  przy- 
wagouie, które się najpierw wyszczerbiło i w sku­
tek tego właśnie nastąpiło wykolejenie. Po pro­
stu , cliąc uniknąć wypadku, powinno się było 
pociąg lepiej rewidować na stacji.

E m igracja  z kraju. Do Czasu piszą z W ie­
dnia dnia J 5  b. m: Subkomitet, w ybrany przez 
Koło polskie, d. 4 b. m. dla spraw emigracji, 
ukonstytuow-ał sic W iedniu 6 bm .,> wybrawszy 
przewodniczącym ks. p ra ła ta  Chotkowskiega, se­
kretarzem  dra Lewickiego i ułożył program  pra­
cy. N «  posiedzeniu dzisiejszem odczytano najpierw 
pismo austro-węgierskiegt). T ow arzystw a kolonial­
nego, wystosowane do subkomitetu. Następnie po 
wyczerpującej dyskusji zgodzono się na \o , że­
by- przedłożyć K ołu uchwałę jednogłośną, która 
zdąża do tego, aby w Izbie postawiony został 
wniosek nagły- i to w trzech kierunkach. N aj­
pierw wezwać sta łą komisję dla ustawy karnej, 
aby w- myśl paragrafów- 146 i 147 opracowała 
nowelę karną przeciw agentom, którzy do emi­
gracji zachęcają. Powtórg wezwać rząd, aby- 
przedłożył nowelę karną do ustawy o liehwio, 
oedem powstrzymania nierzetelnego wy kupu grun 
tów włościańskich z okazji wychodźtwa; wresz­
cie wczwrać rząd, aby w- jak  najkrótszy-m czasie 
przedłożył ustawę, regulującą całą sprawę wy- 
chodźtwa. —  TJohwała ta subkom itetu przedło­
żoną zostanie Jvołn i prawdopodobnie będzie wnio­
sek rfagły we środę wniesiony do Izby.

Ze L w o w a  donoszą: D rnkarze lwow-scy od­
byli oiiegdaj w sali ratuszowej zgromadzenie w 
sprawio normalnego cennika, obowiązującego p ła ­
cę drukarzy całej A ustrji, z uwzględnieniem klas, 
zastosowany-ch do potrzeb i możności stosunków 
prow incjonalnych. Zgromadzenie bardzo' liczne u- 
chwaliło przyłączyć się do żądań wskazanych w 
cenniku normalnym i zażądać od pracodawców- 
stanowczego oświadczenia się w tej sprawie do 
2 8  grudnia br. Na zgromadzeniu by li -obecni, 
delegat lwowskiego gremjum pracodawców p. 
.Szczęsny Bednarski i dele-gat towarzyszy kr.iko- 
skich p. .Teodor Uachalski, k tóry  zjechał spe­
cjalnie dla przedstawienia stosunków- krakow skich 
i abv imieniem tamtejszych drukarzy prosić o wspól­
ną, -solidarną a.kcj>ę w powyższej sprawie.

P, M ieczysław  B aran ow ski,  dotychczasowy 
redakti.7" Szkoły  we, Lwowie, zrezygnował z tego

H dy.tinie pupu-ry wari o- 
Ń«'ioiv»'. bankno ty  za jran ienze  
monety kupony sprzedaje pod 
iB) jk o rzyst n i ej >/emi w a r  ii n k ani i

Kantor wymiany filji c. k. nprz. Banku Hipotecznego lira lio w ie , Ity nck 1. 30.
Zlecenia z prowincji usku­

tecznia sie odw ro tną  poc7ta. bftź 
doliczenia powizji.
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stanow iska. Na jego miejsce zamianował zarząd 
głów ny Tow. pedagogicznego redaktorem  Szkoły  
p. dra Mieczysława W armskiego, profesaęa II. 
gimnazjum we Lwowie.

Z  p ra s y  chłopskiej.  Dotychczasowy dwu­
tygodnik Przyjaciel lu d u J w \ dawany od siedmiu 
lat we Lwowie, będzie od Nowego Koku w y­
chodził trzy razy w miesiiu-ą, każdego J, 10 
i 20-ego.

Dr. E dw in  Płażek, który  złożył mandat 
poselski do Rady państw a, b y ł starosta w Zło­
czowie i posiadał mandat z tam tejszej kurji 
włościańskiej. Ma on zostać radcą dworu w mi­
nisterstw ie oświaty.

P rz y je m n e  stosunki, Z Sanockiego donoszą 
do D ivutyqodnik straży skarb .: W  listopadzie
br. zjaw ił się w jedn j m z oddziałów inspektor 
straży skarbowej i w drożył przeciw członkowi 
straży śledztwo dyscyplinarne .o to, że tenże 
m iał w czasie służby nocownć w koszarach, 
a w sprawozdaniu z czynności służbowej w y­
kazał, że nocował w odnośnej miejscowości, za­
liczając 40  ct. noclegowego. Na udokumentowa­
nie swego, nie wiadomo ną jak iej podstawie 
opartego podejrzenia, co ćló nadużycia noclegu, 
przesłuchiw ał inspektor jednego członka straży 
skarbowej i krzycząc, w następujący sposób za­
chęcał gp do zeznania p raw d y : ▼ ja k  mi pan
nie powiesz do protokółu^ że pan tej nocy wi­
dział X. nocującego w koszarach, natychm iast 
pana zdegraduję i napędzę ze służby i niech 
pana to wcale nie dziwi, że za 2, lub 3 dni, 
otrzymasz bez przeprowadzenia śledztwa orze­
czenie, zasądzające pana na degradację, lub w y­
dalenie ze służbyu . Jaką wartość mogą mieć ze­
znania pod taką presją przez 18-letniego członka 
straży skarbowej podanej nie chcemy przesądzać, 
ale służyć będą do potępienia całkiem może nie­
winnego człowieka, a przeWeż ustawa dochodowo- 
karna grozi u tratą  stanowiska każdemu funkcjo-' 
nariuszowd śledztwo przeprow adzającem u, k tó ry ­
by w' jakikolw iek sposób w płj w ał na kierunek 
zeznań strony, przez niego przesłuchiwanej. Ko­
deks karny za zbrodnię uznaje fałszywie złożone- 
świadectwa, a  cóż powiedzieć o inspektorze 
śledztwo przeprowadzającym , k tó ry  na potępie­
nie drugiego groźbą pragnie wymusić świadectwo, 
k to  wie, czy nie oszczercze? I  cóż dziwnego, 
że straż skarbowa, widząc w swych przełożo­
nych ludzi, którzy zamiast troski o dobro ąłńżby, 
szukają jedynie na zgniecenie jednego, lub dru­
giego osobnika, bez względu na winę, coraz 
bardziej w yrabia w'gfobie zasadę: „Tyle mego
ćo dzisiaj, a zresztą dajcie mi spokój z całą 
strażą .“ Najwymowniejszym wynikiem tej za 
sady  je s t obecnie przeprowadzony w sądzie ob­
wodowym w Sanoku o nadużycie w ładzy urzę­

dow ej proces i zasądzenie na 3-miesięczne wię­
zienie 18-letniego star. strażnika, którego by ły  
inspektor straży skarbowej wytoczeniem dysoy- 
plinarki o to, że nie chciał wywołać publiczne­
go zgorszenia w kościele, rak gruntownie, bo aż 
do krym inału um ora!niłci.

Z a  za m o rd ow a nie  s w e j teściow ej zasa­
dzony zbstał 13 hm. przez sąd przysięgłych w 
C-zerniowcach na karo- śmierci włościanin Stefan 
Tkaczek z Petrouc na Bukowinie. Oskarżony 
najpierw' udusił taśmową, a następnie w rzucił ją  
do studni, gdzie córka zamordowanij znalazła 
zwłoki.

Z e  S z la zka .

Z  Cieszyna. Sprawa wydalenia 14 uczniów' 
z gimnazjum polskiego, pisze- Gwiazdka Cie­
szyńska  sta ła  się* dopiero w ostatnich dniach 
głośną, chociaż wydalenie nastąpiło już przed 
trzema tygodniami. Dotąd spraw a ta  nie ję ś t 
należycie wyjaśnioną i trudno będzie si$- docze­
kać wyjaśnienia. Jedyną nicią, k tó ra  może popro­
wadzić do kłębka-, je s t notatka Silesii z dnia

| 7 listopada, która togłosiła jako  fakt, że wielu 
uczniów wydalono z gimnazjum. D yrekcja gimna­
zjum sprostow ała tę pogłoskę, zupełnie -jej nie 
znaną, gdyż uczniowje wydaleni zostali dopiero 
z końcem listopada. Skąd więc Silesia  wiedziała 
o tem, o czem dyrek tor wrnale nie wiedział, i o 
czem dopiero z końcem listopada się dowiedział? 
Odpowiedź na to pytanie p rzyczyn iłaby f|ię  z 
pewnością do wyjaśnienia spraw y wydalenia 
uczniów', lecz niestety nie mamy' nadziei, abyśmy 
w ty m kierunku otrzymali jak ie wyjaśnienia. 
Z doświadczenia tylko wiemy, że Silesia  bardzo 
dobrze je s t poinformowaną o wszystkiem , co ma 
spaść na nasze gimnazjum, gdyż wszelkie do­
tychczasowe zamachy ogłaszała kilka tygodni 
naprzód. Z trjumfem m oż|c  Silesia  stwierdzić 
fakt, że m iała słuszność, pisząc d. 7 zm. o w y­
daleniu uczniów', lecz niesłusznie nazywa, spro­
stowanie dyrektora nieuzasadnionem, gdyż sprze­
czność w doniesieniach dowodzi tyiko, że S ile­
sia  o wydaleniu uczniów' była lepiej poinformo­
waną niż dyrektor.

W ‘Sprawozdaniu z walnego zgromadzenia 
Związku szląskich katolików w Cieszynie znaj­
dujemy znowu ustęp w powyższej sprawie’-': „D r 
Kreisl jeden z członków' zabrał głos w sprawie 
gimnazjum i oświadczył, że z końcem listopada 
zaszedł fakt, k tóry  budzi wielkie zaniepokojenie 
wśród ludności szląskiej. O t o  14 uczniów' w y­
dalono z zakładu, a niejeden ojciec ciężko od­
czuwać musi powyższy cios. Jeden z ojców', k tó ­
remu syna w powyższy' sposób wyrzucono, udał 
się z zażaleniem cło Rady szkolnej krajowej, 
która w' odpowiedzi zaznaczyła, że rozkaz wy­
dalenia uczniów nie wyszedł ani od Rady szkol­
nej krajow ej, ani od inspektorów', ale jest wy­
konaniem uchw ały zapadłej na konferencji pro­
fesorów' odbytej dn. 5 listopada b. i . Ponieważ 
profesorowie twierdzą, że powyższa uchwała na 
wymienionej konferencji nie zapadła, więc nie 
można żadną miarą wyszukać sprawcy wydale­
nia, W  końcu żądał mówca, aby „Macierz szkol­
na", k tórej prezesem jest ks. Świeży dochodziła, 
kto wrłaściwie wydalenie chłopców' spowodował. 
Ks. Świeży oparł się temu żądaniu z ważnych 
powrodów, tłum acząe, że lepiej tej spraw y już 
nie poruszać.

Na tem samem zgromadzeniu rolnik z Za­
rzecza, p, Przewmźnik żądał, żeby napisy na 
stacjach kolej, północnej w Boguminie i Cieszy­
nie, jakot-eż na wszystkicli stacjach kolei ko- 
szycko-bogumińskiej były' także umieszczone w 
polskim języku  i aby urzędnicy' z ludem na­
szym znosili się wr języku  polskim. Domagał 
Się też równouprawnienia w sądach i urzędach, 
które dotąd nie chcą zrozumień, że na Szląsku 
mieszka lud słowiański S-8

Z  A m e r y k i .

M odrzejewska usuw a się ze sceny. Dzien­
nik polski wr Baltimore Polonia w Ameryce 
pisze: „W  tym  tygodniu rozpocznie się trjum f 
naszej, również uwielbianej ja k  Paderewski, ge­
nialnej a rty stk i Modrzejewskiej w występach 
pożegnalnych w Filadelfji, albowiem syta sław y, 
opuszcza soene na zawszy-,. Zabawi w' Filadelfji 
tydzień cały i codzień występować będzie na 
scenie".

znini. Należy więc dawać rybkom mało pokarmu 
. rzadko: można je nawet 2 lub 3 razy w tygodniu 
karm'ć. bą tym sposobem uniknie się zanieczyszozenia 
wody i -zapobież.y zbytnio szybkiemu wzrostowi rybek, 
co dla akwar;um również jest rzeczą pożądaną, Zresztą 
rybki majdują w międzyczasie dosyć pożywienia w ro­
ślinności akwarjum.

Co i l z i s  g o t o w a ć  -na  o t ) j a d ?  I. Zupa a la 
.] ulienne. Polędwica wołowa. Zając faszerowany. Kompot. 
II. Zupa kminkowa. Kapuśniaki. Pieezeń wieprzowa.

D l a  m y ś l iw y c h .  W miesiącu grudniu wolno po­
lować na 'jelenie- kozły (rogacze) zające jarząbki, cie­
trzewie i głuszce, koguty, słonki, bażanty i kuropatwy, 
dropie i yard wy, ptactwo błotne (krzyki, dubelty, kulo­
ny, bataliony), ptactwo wodne (dzikie kaczki i dzikie 
gęsi) i na lisy; niewolno zaś pola.wae przez cały rok 
na ł a n i e ,  uczy, i szpiczaki, tudzież kury, głuszeów i cie­
trzewi, jakoteż na zwierzęta tatrzańskie : świstaki i ko­
zice.

I ł l n  r y b a k ó w .  W grudniu widno łowić i sprze­
dawać bolenie, lipienie, głowacice, świnki, w y m u b y jczo -  
py, sandacze, brzany, eyrty, leszcze, jazie, węgorze,‘eze- 
ezngi, klonki i szczupaki: a od 15 grudnia, łososie i pstrąg 
gi-; niewolno łowić raka (samca i samicy). — kyby ło­

wne i sprzedawane muszą posiadać przepisanąi "wiarę..

z'anu N.  S.  ■ar Krakowie.  W istocie takie blbdk dru­
karskie, o jakich pan- w swoim liście wspomina, zunla- 
zfy się w naszym dzienniku, a. to jedynie z winy d(w» 
karni;. Redakcji bowem rzeczą jest czytać uważnie  pier­
wsze < dbitki z druku, i poprawiać w nich wszelkie'błędy 
popełnione przez zeeerśw ; natomiast do drukarni wyłą­
cznie- należy skorygowanie naznaczonych błędów, ora® 
konrrolbwame, czy której, poprawki nie przeoczył -zecert. 
Mieliśmy, jiuż kiika takich wypadków, w których nie- 
zastosowali się drukarnia do naszych poprawek i skut-  
kieiin tego wychodziły nieraz fatalne omyłki, jak  np. 
we wczorajszym numerze- w odpowiedziach Rfedakejf 
„rozsiewane® zamiast „rozme-waeza“,-,jKolosvary“ zamiast' 
„Kolosvarym“, ,,c: k,“ aaiwiast „swyeh“ itp.

j zgromadzenie producentów surowca, pod przerwodnie- 
I lwem prezesa Towarzystwa naftowego p. Augusta Gv- 
I rayskiego Kom-iteU wybrany w myśl uchwał poprzedniego 

/gromadzenia producentów, przedłyżjł /gromeM-zeniu zło­
żonemu z 95 producentów do zatwierdzenia prefekt umo­
wy etv do organizacji sprzedaży ropy w kraju i na eks- 
P >rl. Którą ma się zajmować wyłącznie tenże komitet r. 
20 reprezentantów złożony, ora z eo do organizacji cen­
tralnego biura sprzedaży surowca. VVaine zgromadzenie 
projekt S»j umowy zatwierdziło-w całości. Centralne-biu­
ro sprzednży ropy Fozpijpzriie swoje lezynnłiści z dniein 
1 lutego kS90 roku. Co do ceny, lłcWalono ria razie 
ustanowić kwotę-- 3 z]V. od centnara metr, w wewnętrznej 
Sprzedaży, jv -1 zl'r. 75’ ct. na ekaport. Komitet ma pra­
wo normowa-ś ceny stosownie do fliiiBfłwcjl cen na ryni-- 
kach światowych.

. ł c i K - r a f t r e  z g r o i n o d z e i t l #  austrjlackiego Towa­
rzystwa fabryki broni zatwierdzib> bilans, zumykajnei 
się czystym zysl iem 2G4-.3̂ 7-G złr. Żórnunadizenie uchwa­
liło kupon, zapadłe 1 stycznia 189(4 r. płacić po 7 złr. 
za akcie. Przewodniczący zgromadzenia wfeł-prezydent 
HoehliHUseivA>dpowiadając na interpelację w sprawie za­
rzutu bułgarskipji parlamentarnej komisji śledczej, jakoby 
fabryka dostarczał^ broni gorszego gatunku,,. zauważył, 
że ruda zarządzająca zaprotestowała natychmiast u buł­
garskiego ministra wojny, podnosząc. ż» Towarzystwo 
dostarczało zawsze broni najlepszego gfttanku, która ta ­
kże badaną była .przez bułgarską specjalną komisję i 
żądając, powstrzymania be/Sasadneji potwaaz-y, gdyż To 
war/.ystwo musiałoby w przeciwnym razie-zerwać wszel­
kie stosunki z Bułgarjni

Dzi«-  r ż ą w y .  Na I-śtwie obecnie więcej niż połowa 
zienn jest w dzierżawie w grunty dzierżawcy włożyli 
około 63,000.000 rubli.-. Czynsz waha się ed* 14— 18 
rubli od dźiesiSóiny.

| I t o s y j s k i  B a n l i  w ł o ś c i a ń s k i . .  Według in h a ­
lacji gazety Swiet  w myśl r.owej ustawy ban tu  wło­

ściańskiego, bank ten będzie wydawań pożyczki w sto­
sunku 90 pre.. a nadto-dozwolone mu- będzie-sposobem 
próby przez dwa l a t a  nabywanie gruntów w celu od­
przedawania ich włOsóiuTmni,

MAŁY EKONOMISTA.
K u r s y  w a lu t  i p a p ie ró w  w a rto ś c io w y c l

K r a k ó w ,  dnm - I7/12. 1 8 9 o. pła ra żądają
“ ' a  1 m t y złr. ct. złr. ct.

Rubla ros. p a p i e r . .................................... 129 50 130 50
Murki niemieekie .................................... 59 35 59 00
20 frankówki z ło te - ................................... 9 63 il os
D u k a t y ...................................  . . . 5 70 5 -76

Papiery wartościowe
złr. 100 opróej kuponów bież.

4°/0 gid- listy- TV>w. Ziem. koron . . 97 25 98 —
^  U°Ln n Banku- Hlipntee^nego 99 50 100 30
5°/o „ „ „ Ufaj preiu. . . 108 50 109 50

n »■ Krajowego . . 100 — (100 (O
4 °l0 „ . .  Kraji koron. . . 97 1 98 -
4°/0 „ obligacje propinac. . . 97 97 76
4 u/o i, pożyczka kraj: H898 r. kor. . 97 - 98 -

iLo s y
Miasta Krakowa .......................................... 27 50 28 50
Czerw, krzyża węgierskie-........................ 10 70 ; 11 25

„ austrjackie- . . . . 17 — 18 -

„ . 4  w ło sk ie ............................. 11 — 12 —

B a z y l i k a ..................................................... 7 HJ ; s —

(4 Leli di a* w i  « d  ct u  s k a.

Kurs: z: dhiai 1895

Dla wszystkich,
P o r a d n i k  p r a k t y c z n y .  Akwarjum i  bujną wo­

dną roślinnością i z rybkami—to nietylko ładna ozdoba 
pokoju, ale i ciekawy przedmiot obserwacji. Nieraz je­
dnak można, się spotkać ze skargami że ntiino ciągłej 
opieki rybki giną w akwarjum. Właśnie ta zbyteczna, 
ciągła opieka iest najczęściej przyczyną ich śinierujg 
Chcąc dogodzić rybkom, dajemy im pożywienie w więk­
szej ilości, niż one potrzebują. Pozostały pokarm roz­
kładając się? żaniee/yszeza wodę trującymi dla ry b  ga-

Renta. pap ie row a . ..............................
„ s r e b r n a ...................................

Austr. renta złota ........................■
„ „ koronowa. . . . .

Węgierska, renta złota . .
„ koronowa . .

Akcje Bankui austaio-węgierskiego 
„ kredytowe- . . . . . .

L o n d y n - ...............................................
Marki, niemieckie-.............................
20' markówki ........................
2 0 - frankó-wki........................................
Liry  .......................
D u k a t y ...............................................

W s t r z y tutcnic w y p ła t .  P .  Ryszarch W a l t e r ,  
wteśeiciel fabryki oleju w Czei niowcaclt. wstnz-yiuał one- 
gdaj. wypłaty. Passywa wynoszą 224.000' złr.., aktywa 
około 60.000 złr.

Z w i ą z e k  p r o d u c e n t ó w  n a f t y .  5fe- Lwowa do­
noszą,:. w sali hotelu Creorge, odbyło się biuid/o liczne

Kurs w wal.
austr. 

j zl'r. i ct
100 05
100- 15#

1 12J i 25-
100- 05

- 121 45-
98- i 53-;

1009 .—
367 77*

30'
m 40-
11 88-

9' j 6 a
44 i 80

1 5 ' 75

Abonenci ,.Dziennika P u ra n n e g o “ k o r z y ­
stają z w j  iatkdwej obniżki p ren u m e ra ty  w a r ­
szaw skiego tygodnika

JCHC MUZYCZNE, TUTHALNE i ADTYfiTYCBIE'‘
ii płacą w  K rakow ie 62 centy miesięcznie —  
a zas z p rz e s y łk ą  p oc zto w ą  72 ct

Przed Sejm em
Sejm na ostatniej i sesji po lod ł: W ydziałowi 

Rraijiiwcmii zastanowić'- się nad kw estjąj polepsze- 
niiu liytn m atcriulnego naucz) c-iołi: ludowych. 
Spuawą tą  zają ł siei )V.ydzisił krajow y ii po po- 
l-i.izrtrnicniu sicT*. z li;td;t szkolną krajow ą i po 
zbadaniu śStosunków, postanow ił pr/y-.dłYiżyć Sej­
mowi projekt zmiany, nbow iązując^jabeunie usta­
wy o stosunkach prawnych stamii mun-/ycicb 
slm go, k tó ra  to zmiana ma na oelm znaczne 
podwyższenie płac,- nauczycielom i ludowym, nie- 
t j  lko w czwtirtej klasie, t. j. w mniejszych inin- 
stach i miasteczk.-ic-lą ale także nauczycielom 
piątej klasy, t . . j.. w gminaelii wuejśknflt. W e­
dług opinji Bady BSWltlTBj krajowąj w szkołach 
w-iej.sKielt systejniżowanych jest, posad n;tue/.y- 
eMi starszych ii.(i,''7, a z... taj; liczby według 
ustawy dziś cd.Kiwiiotującąj tylkoi do, T 5°/0 po­
sad ożyli do 55t! jiosad przy wiązatnit je s t płactt 
400 z łr. (nić- boząc p o d a tk u j  do, 30°/o czyli 
730 jtosad przy.wtązaną jest jtłamu S50 złr., 
zaś do t)5°/0 ożyli 2 ,399 posad przywiązaną 
jest płaca 3 0 0 ’. z łr. Płac.e te,i jodnafc okazują się 
tak  niewystarczające, że z o.s.tatni<tj; liczby 2 .399.1 
posad nauczycielskich z płuoąi 30t) złr. tylko,. 
804 obsadź,oiijmli j(» t staky, a. reszta 1 .505 po­
sad obsadzotiyeli je s t bądź tymczasowo przea 
nauczycieli; niotnających nąjczęśoi's;{ kwalifikacji;, 
bądź uioolisadżtrtnych wcalcu, Dow&t to najlepszy,, 
że płaca, 300 z łr. na wsii mimoi dodatku w po­
staci niifeszkaitiia nie wystarcza..

Z m iany ,,  j a k i e  W \  d z ia ł  k r a j o w y  z a p u  ptinoi- 
w a ł  w o b o w iązu jące j  u s t a w iń  ® s tosiinktic lk  prat~ 
wnyt.di stania tui u ez)-(4łd sti/«g& są  liastępujijce-:  
W  mit łycli  uitistiicli i miii,s teczkach w  c zw a r te j
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Tajemniczy Lekarz.
20) Powieść w czterech częściach.

( Ciąg dalszy).

— Zaw ołaj powóz, Blangy! — rzekł Clia- 
elet.

Omdlałą i prawie bez ży cia Ewę wnie 
iottb na rękach do powozu, który też oddalił 
ię w pełnym galopie. Scipion spojrzawszy 
mutnie na lekarza pobiegł za powmzent.

— I on także — rzek] lekarz.
— A teraz, czy przyjmujesz naszą propo- 

yeję — odezwał się l lardonin
Merey obrzucił go spojrzeniem gniewiiem.
—  Przyęjmuję— rzekł, drżąc z w śeiekłości.— 

liada Krzy woprz) sięscom ! Biada książętom, 
tórzy obcego wroga naprowadzają  do rodzin 
ego kraju! Biada magnatom i -arystokracji 
tórych dzieciom oddajemy naszą naukę, na- 
ze żvcie, naszą miłość, których z idjotów 
niieiiiamy w ludzi godnych Boga! Biada im 
lyw-ąj zdrów łlardoninie! Dziękuję wam  oby­
watele, będziecie wkrótce Słyszeć o mnie.

I przyłożywszy rękę do serca, ja k b y  sk ła ­
dając przysięgę, wszedł do domu. Tu chwTy~ 
ciwszy się za głowę, zaw o ła ł :  — S a m 1 Saiul 
Sam! ___________

CZĘŚĆ DRYGA.

Egzekucja na placu Karuzelu.
W sobotę d. 26 sierpnia 1792 r. Jakób  

Merey jako  deputowmny przyjechał do P a ry ­
ża dyliżansem z Bordeaux i zamieszkał na 
ulicy Bonloi.

Smutek pikiś ciążył na całej stolicy F ra n ­
cji. J a k  się potw-ierdziła wiadomość, m. Lon- 
gwy zostało zdobyte zdradą a Zgromadzenie 
narodowe wydało dekret śmierci na tych 
wszystkich obywateli, których zdradę poświad­
czą we/.wami świadkowie.

Władze najezdnicze objęły Longwy w po­
siadanie w imieniu króla Francji w dniu 24 
sierpnia.

Komuna Paryża  wniosła projekt utworze­
nia T rybunału  i pomimo opozycji de Chon- 
dien, który mówił: żądam śledztwa i będę 
opierał się aż dośmierci; mimo Thurista, k tó­
ry p isał: „Rewolucja nie je s t  tylko we F ra n ­
cji, lecz w całej ludzkości", organizacja T ry ­
bunału nadzwyczajnego została jednogłośnie 
zawotowana.

Trzeba dodać ze mimo upływu lelku dni

położenie wcale nie polepszyło się-. Żałobna 
opona, pokryw ająca  Francję coraz s taw ała  
się ciemniejszą. Prusacy z Kwidieiitz wyma 
szerowali w dniu 30i lipca. Przy nieb znaj­
dow ała się kawalerjjS), złożona z samych emi­
grantów — ci panowie byli zbyt dumni by 
inieli służyć w piechocie; pragnęli oswobo­
dzić króla, ale konno. K awalerja  sk ład a ła  
się z 90 szwadronów. W d. 18 sierpnia por 
łączyli się z jenera łem  austrjaekim. Dwie ar 
nije wynoszące 100 tysięcy zdobyły Longwy., 

Nieprzyjaciel ruszył ku Yerdan.
Lafayette, republikanin am erykańsk i,  zwo­

lennik konstytucji we FYancji, Lafayette, k tó­
ry nie zrobił kroku w r. 83, by w czemkoł- 
wiek przyczynić się do samodzielności Ame­
ryki. w d. 10 sierpnia, to jes t  po upadku 
monarcha we Francji  — przyzwał swoje ar- 
mję i n akaza ł  jej iść na  Paryż, ażeby tam 
robić porządek, ale a rm ja  nie usłuchają roz 
kazu i Fafayette  zmuszonym byl ratować 
się ucieczka.

Zgromadzenie narodowe wydało ak t oskar­
żenia. Dumouriez zastąriił go w armji wscho­
dniej w tyOi samym czasie kiedy Kellermann 
zastąpił Lubnora w armji północnej.

W  tej też chwili dowiedziano się o pow­
staniu w Wandei,

Tym  sposobem, wojny dwie: jedna  z ob­
cymi, druga domowa, wewnętrzna.

Jed ń a  arm ja szła, naprzeć i w drugiej, mię­
dzy nieaii' zaś stal Paryż.

B y ł  n a  szczęście nowy sprzj taierzie-niec: 
eto- airjeegarda, ty lpa  część arniji północnej. 
Korpus- 30 tysięczny Moskali niasaerujc.

Gmina Paryaai, zgadzająca się najicdno ze 
Zgromadzeniem narodowem, praekonywa się 
że kontr-rewołacja obejmuje pałace aż dc 
strychów, rynki,, zaułki.

Oblewa się- rumieńcem wstydu.
Zgromadzenie narodowe czuje się bezsiT- 

nem do wypędzenia wroga, zewnątrz kra ju  
i wroga wew-nątrz.

Ominą przeraża się.
Używając półśrodków zamiast stanowcze­

go a energicznego wystąpienia, postanan ia 
odbyć wielką demonstrację.

Foez czegóż pragną republikanie py ta ją  
ze łzami w oczach konstytucjoniści: Szwajca­
rzy wycięci w pień, Tuilerje spiorunowane, 
tron obrócony w ni,vecz; kroi zamknięty w 
Tempie, rojaliści w więzieniach. Jutro odbę­
dzie się uroczystość ekspijacyjna 10 sierpnia 
a tego dnia egzekucja, wprost Tuilenow, 
tego poczciwego Faporte, tego wiernego słu­
gi króla, który zawiadomił Zgromadzenie 
Narodowe imieniem‘Swego pana gotowego do 
ucieczki, że nie zaprzysięgnie konstytucji chy­
ba przymuszony do tego siłą, to jest, że won 
opuścić Francję, niz przysięgać. (O. d. n .l

Fabryka tutek cyg&retowych „PO LO NU Rudolfa Herliczki
w Krakowie, Plac Marjacki L. 1, poleca swoje wyroby z bibułki eygaretowoj „Verge B lanche“.
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klasie pobierali dotąd nauczyciele ltufowi w poi- 
Jowie posad każdego powiatu 500 ztr.*: w dru­
giej połowie 450  z łr. We.dłiw nowego projektu 
w yznaczoną została płaca (bez ograniczenia pro­
centowego do pojedynczych powiatów) dla 2 ■>( 1( 
posad 600 z ł r . ; dla 1 5 °/0 posad 5D0 złr. j dla 
40°/o posad 450  złr. l)o najwyższej płacy 600 z łr. 
w tej klasie mogą być posunięci ty lko nauczy­
ciele k ierujący szkołami o pięcia lub więcej 
klasach, tudzież tacy nauczyciele tychże szkol, 
k tórzy posiadają egzamin kw alifikacyjny dla 
.szkół wydziałowych. Dalsza, -zmiana dotyczy płac 
nauczycieli w gminach wiejskich, to jast w pią­
tej klasie. D otąd pobierali nauczyciele w tej k la ­
sie w' 15°/0 posad każdego powiatu 4 0 0  złr., 
w 20°/o posad 350 złr., zaś w 65°/n posad 
300  z łr. Obecnie proponuje W ydział krajow y 
dla 2 5 °/0 posad każdego powiatu 400  z łr,, a 
zaś dla reszty 7 5 °/0 posad 350 złr.

W  płacach nauczycieli młodszych proponuje 
W ydział krajow y podwyższenie następu jące : 
W  trzeciej klasie szkół pospolitych : w czwartej 
klasie szkół wydziałowych, zamiast 360 złr. 
p łacy i 37 złr. dodatku na mieszkanie, pobie­
rać  będą nauczyciele młodsi 400  złr. płacy 
i 40 złr, na mieszkanie. W czwartej klasie szkół 
pospolitych nauczyciel młodszy zamiast 800 złr. 
p łacy  i 30 złr. dodatku, pobierać będzie 400  złr. 
p łacy i 40 złr. dodatku.

Dodatek na mieszkanie pobierali dotąd tylko 
nauczy ciele w miastach i miasteczkach w wyso­
kości 10 "/o swaj płacy. W  gminach wiejskich 
ty lko  kierownik, lub nauczyciel szkoły, k tóry  
sam jeden w szkole nauczał, m u ł prawro do 
bezpłatnego mieszkania w budynku szkolnym, 
lub w braku tego do stosownego wynagrodzenia. 
Obecnie proponuje W ydział krajowy- przyznanie 
dodatku w wysokości 10f/o pobieranej p łacy 
wszystkim nauczycielom, a zatem tak młodszym, 
ja k  i starszym  w gminach wiejskich.

Nowa ustawa Wejść ma w życie z dniem 
1 września 1896 r. Z powodu projektowanego 
podwyższenia płac nauczycielskich, nadwyżka 
w ydatku wyniesie w najbliższych tatach 104.f>40 
z łr., zatem jeden cent dodatku do podatków 
bezpośrednich v ystarczy na rok 1897 dla po­
k rycia  zwyżki, spowodowanej polepszeniem bytu 
nauczycieli. Ponieważ ustawa wejść ma w żyoie 
dopiero od 1 września 1897 r., zatem w roku 
1896 w ystarczy na ten cel kwota 35 .000  złr. 
Z powodu podwyższenia p łac 'nauczycielom lu­
dowym w najniższej k la s ie ,1 oświadczył się W y­
dział krajow y przeciw- przyznawaniu ulg w- o- 
p łatach na rzecz funduszu em erytalnego.

IV iadomośei poi i tyczne.,
N a ostatniemu posiedzeniu Rady pańs tw a  

przedłożono projekt rządowy w sprawie aozs 
szerzenia ustawy ©> pensjach wdów i sierót 
po. wojskow) c-lir z. dnia 2-7 kwietnia 1887' ir., 
na  wdowy i sieroty po wojskowych, znuc- 
łccli przed S0) kwietnia 1887 r. Pismo mini­
stra rolnictwa uwiadamia labę, że rząd  na 
podstawie najwyższego upoważnienia owffuął 
projekt rządowy o utworzenia rolniezydki sto­
warzyszeń zawodowych, oraz projekt o. wło­
ściach rentowych. Następnie toczyła się w dal­
szym ciągu dyskusja specjalna nad biui&etem, 
a mianowicie nad ty tu łem : „fundusz, dyspo- 
zyro jn y “. Pos Noske zaznacza potrzebę roz­
woju komunikacji wodnej i utworzenia k a n a ­
łu D uuaj-O dra-Łaba. Mówca ubolewa, że 
Węgry utrndniaj.C żeglugę na Dunaju - zwra­
ca się ostro przeciw teroryzowanin wiedeń­
skiej ludności przez antysemitów, przeciw 
którym należy się podnieść. Pos. Lueger w y ­
wołuje swe tui uwagami zamięszanie, po uspo­
kojeniu którego poprzedni mówca był w s ta ­
nie dokończyć przemówienie.

W Bawarji zanosi się na częściową zmia­
nę konstytucji a mianowicie dzisiejszy książe- 
rejent Luitpold ma objąć w miejsce ob łąk a ­
nego króla Ottona godność królewską i to 
w roku przyszłym d. 16 czerwca, jako  w dzie­
sięcioletnią rocznicę objęcia rządów.

wiedlliwcści międtoy papierami, sfeonfiskowa- 
nemi a barona Reimacha. „.Jeśli tylko k to  
chce, mówi D ew lle ,  można mieć w kilku go^ 
dzinaah wszystkie papiery i s łynną listę 104. 
Jeśli sprawa będzie poruszona z trybuny, 
nie omieszkam, o tern w sp o m n ieć .

W ojska hiszpańskie znów dostały cięgi 
od powstańców na Kubie, którzy pod Minas 
wycięli cały oddział złożony z 7 2 ' żołnierzy 
i "i oficerów. Powstańcy trzymają się dawnej 
taktyki, unikają  bitew w otwartein polu, 
trzymając się okolic górzystych.

Bćrlin, 17 grudnia. Projekt nowej ustawy 
giełdowej wzięty będzie pod rozbiór w P a r ­
lamencie Rzeszy po świętach Bożego N aro ­
dzenia.

Belgrad, 17 grudnia. Minister wojny prze­
dłożył iSkupezynie projekt założenia nowych 
forty fikacyj.

Rzym, 17 grudnia. Dekret królewski, zwo­
łujący pod broń 25,000 żołnierzy, przyjęto 
z entuzjazmem w całym  kraju. Ludność że­
gna z uniesieniem żołnierzy, odpływających 
do Afryl i.

Rzym. 17 grudnia. I ta lia  M ditare  donosi, 
że Ras Makonnen przysła ł  do jen. Bara tien  
list z propozycją wysiania  parlam entarza dlaWedlus:ostatnich wieści, marszałek Martinez 

Campus będzie odwołany z lvubv. Następca Z w a rc ia  pokoju. Inne dzienn.k. stanowczo te

Ze Szkolnictw a Ludowego.
Dotąd wolno było zarządom szkół zaspoka­

jać  swoje potrzeby tam, gdzie im się podobało, 
albowiem nikt dotąd nie pom yślał o zaprowa­
dzeniu monopolów na takie rzeczy, jak druki 
szkolne, katologi, świadectwa i t. p., co jest 
rzeczą słuszną i godziwą, bo w razie monopoli 
zacji rozlicznych gałęzi przem ysłu państwowego^ 
ostatecznie ustałby cały ruch handlowy, a ty 1 
siąee rodzin stałoby się pastw ą skrajnej nędzy. 
M e wiadomo jednak, jakiem  prawem oddano w 
ostatnich czasach prawo drukowania zawiado­
mień i świadectw szkolnych w pryw atny mono­
pol Zakładu Ossolińskich i Ua jakiej podstawie 
w żbroniono zarządom szkół w całym kraju  tych 
druków nabywać w znanych z taniości i do­
broci firm drukarskich. Jeżeli bowiem monopole 
świadectw i zawiadomień szkolnych m ają swoją 
praw na podstawę, w- takim  w ypadku należy 
przeciw drukującym  je  prywatnym  przedsiębior­
com wystąpić na drodze karnej. Ponieważ zaś 
nikt na nią nie w stąpił, bo z jurydycznego 
punktu  widzenia oraz na podstawie ustaw y prze­
mysłowej ua nią wstąpić nie mógł, przeto za­
bronienie nanczycielom kupowania blankietów na 
zawiadomieniu, katalogi i świadectwa szkolne, 
nie gdzn indziej jeno w Zakładzie Ossolińskich —  
tylko „bezprawiem 1* nazwać możemy. Bezprawie 
to wpada tembardziej w oczy, że druki wyko­
nane w Zakładzie Ossolińskich są niesłychanie 
drogie, a prócz tego koszta przesyłki ze Lwowa 
nieraz podwajają ich cenę ; na skromność zaś pau- 
szalioy nauczycielskich nikt zważać nie chce !

Gdyby też właściwe czynniki ty lko dobro 
szkoły i publiczną wygodę, a nie pryw atny in- 
teres, m iały na względzie, to wszystkie Zarządy 
szkół ludowych powinny potrzebne druki otrzy­
mywać zupełnie bezpłatnie, ja k  je  otrzym ują 
w szystkie urzędy państwowe, przez co dotych­
czasowe mizerne pauszalia w ystarczałyby na po­
krycie tych potrzeb natu ry  adm inistracyjnej, 
o k tórych zaspokojeniu obecnie nauczyciel ma­
rzyć nie może, chyba, żc zechce dokładać z w ła­
snej aeszeni. Yv tern zaś stadjum, ja k  obecnie 
lzeczy stoją, nikt nie mozc nauczycielstwu za­
braniać nabywania potrzebnych druków w tenr 
miejscu, gdzie mu się podoba, zwłaszcza, jeŁeli 
Są lepsze i tańsze.

A genzia Stefanią  donosi z Massawy, że 
porucznik Scala, który b ra ł  udział w bitwie 
pod Aniba-Aladżi, doniósł listownie, iż znaj­
duje się w niewoli u Makoinena, gdzie się 
z nim dobrze obchodzą. Innego W łocha wi­
dziano w obozie szoańskim, jego nazwisko 
jednakże nie jes t  znane. Podług najnowszych 
wiadomości, główny oddział korpusu w ypra­
wy nie przebył jeszcze rzeki Muimesghi. Gen. 
Arimondi udaje się do Massawy, aby przy­
sposobić wszystko dla przyjęcia wojska z Włoch 
oczekiwanego.

jego w komendzie, będsie jen. Primo de 
Riyera. _

Campbell Bannerm ann, były minister 
wojny angielski, wygłosił mowę, w której 
oświadczył, że cierpienia dzisiejsze'clirześejan 
tureckich wywołane są przez trak ta t  berliń­
ski. Beaconsfield i Salisbury twierdz li, że ów 
trak ta t  zabezpieczy Anglji trwały  i honoro­
wy pokój, okazuje się wszakże, iż pokój ten 
jest tylko pozornym. Cześć Anglji splamiona 
jest  potokami krwi clirześejańskiej. Mowa 
CamplTella-Bannermanna posłuży za punk t 
wyjścia dla rozpoczynającej się kampanji o- 
pozyeyjnej liberałów7 przeciw rządowi konser­
watywnem u.

Nft dalekim Wschodzie przygotowują się 
nowe w7ypadki. Rosja na gwałt uzbraja W ła- 
dywostok ze: strony morza i lądu, a wedle 
informacji D aily  Neu<s, w7* niedługim czasie 
m ają odstąpić jej Chińczycy port Arthur, 
który, gdyby posiadła, w szachu wciąż bu­
dzie trzymać Japończyków7. Taż gazeta do­
nosi, że znaczp.e transporty  wojsk rosyjskich 
przybywają ciągle' w  największej tajemnicy 
ku granicom Chin.

Udzielenie firma nów na przejazd drugich 
okrętów stacyjnych, invażane jest przez prasę 
rosyjską za zwycięstwo dyplomatyczne Rosii 
nad Anglją. Korespondent londt ński Noioosti 
objaśnia ua podstawie wiadomości zasiagnię- 
tych w Londynie o przyczynie dla której 
sułtan tak  długo zwlekał z udzieleniem _fir- 
manów: jest nią brak zupełnego porozumie 
nia między mocarstwami, a właściwie p e ­
wnego rodzaju milcząca zgoda między Niem 
eann. Francją i Rosją, co Turcy z właściwym 
sobie sprytem spostrzegli i chcieli na swą 
korzyść wyzyskać.

Przytłumienie powstania w okręgu Zeitun 
napotyka na trudności, które przewidywali 
znawcy tamtejszych stosunków. Armeńczycy 
zajęli bardzo dobre stanowisko i rozporządza­
j ą  dostateczną ilością broni i amunicji. P rzy­
szło kilkakrotnie do walk, które pozostały 
bez rezultatu. Jeżeli rząd nie wzmocni do 
tychczasowych sił wojskowych, natenczas 
jest niemożliwem, aby jeszcze przed wiosną 
przywrócono spokój. W Haurarf napadli D ra  
zyjczycy na lładinlian. Tutaj także uspoko­
jenie kraju wym agać będzie dłuższego czasu. 
Potwierdza się wiadomość, że w dniu paniki 
policja rozproszyła softów, zgromadzonych 
w meczecie Jeni Dżaini, eo zapewne też przy 
czyniło się do paniki.

Belgijski minister wojny, który jest za 
zaprowadzeniem powszechnej służby ■wojsko­
wej, a w7 czem popiera go król Leopold, 
t rw a  w zamiarze zlożenią ,swej teki, ponie­
waż reszta jego kolegów7 jest tem p projekto­
wi przeciwną. Jegt ipożebnem, że skutkiem 
tego, obecny gabinet ustąpi.

TELEGRAMf
Dziennika P o ra n n eg o

K a ż d y  n ow o p rzys tęp u ją c y  Abonent „ D z i e ń -  
n i k a  P o r a n n e g o ” o t r z y m a  z u p e ł n  i e b e z ­
p ł a t n i e  początek drukującej się w  naszym  
fejletonie powieści p. t :  „ T a je m n ic z y  lekarz**'* 
pióra lednego z najznakom itszyc h p isarzy.

Potwierdza się nasze dawiejsze doniesie­
nie, że w7 YJadiz-Kioska panuje  wielkie za- 
mięszante i że antagonizm m iędzy W. portą 
a stronnictwem dworskiem zaostrza się co­
raz więcej. Na razie zdaje się pienvsza mieć 
przewagę, lecz ponieważ w Turcji wszystko 
zależy od osobistego zapatrywania sułtana, 
który, jak wiadomo, niezmiernie jest  '.chwiej­
ny, nie można zatem nigdy być- pew nym , 
co najbliższa przyszłość przyniesie,

W strętna i brudna spraw a Artona nic 
schodzi z porządku dziennego w prasie f ran ­
cuskiej. Oprócz Ribota, takie ozobistości, jak 
daw ny  prefekt policji Lćfetłi,dzisiejszy poseł
w Wiedniu, są w nią wciągane. Szczególną
zaciętością odznacza się w kampanii wyto 
czonej w tej sprawie przez dziennikarstwo, 
Figaro , k tóry oskarża wprost Lozego, ja k o  
głównego winowajcę, gdyż mimo rozkazu 
Ribota nie miał on wcale ochoty ująć Artona. 
Co było tego powodem, dowiemy się zape­
wne wkrótce, gdyż, tak  jak  dzis rzeczy sto­
ją , spraw a panam ska musi raz zm ieść  swoj 
epilog.

Według* ostatnich wiadomości kompromi­
tujące rewelacje mogą uprzedzić proces A r­
tona.. I tak  minister spraw  zagranicznych De- 
velle twierdzi wobec posłów w korytarzach 
Palais Bourbonv że papierów Artona nie po­
trzeba szukać zagranion, dokumentu te znaj 
dują się bowiem w paryskim pałacu spra-

W a rs z a w a ,  17 grudnia. W edług  W arsź. 
Dniew. zaprowadzenie reformy ubezpieczeń 
oraz reformy zarządu miejskiego w  Króle­
stwie Polskiem odroczono do czasu nieokre­
ślonego (czyli umorzono). —

Wiedeń, 17 grudnia. W  sprawie zamie­
rzonego podatku giełdowego rozpoczęła tu 
swoje obrady ankieta  przez rząd zwołana.

Wiedeń, 17 grudnia. Sejm dolnoaustrjacki 
formalnie zamknięto, zbierze się on jednak  
ponownie 28 1). m.

Wiedeń, 17 grudnia. Na objedzie dwor­
skim było w Burgu także kilku posłów. Ce­
sarz wśród rozmowy napom knął także o de- 
pntacji ruskiej, przyczem z naciskiem rzekł 
do w'szystkicli: „Biedni ci ruscy chłopi, kto 
będzie za tę podróż płacił

Wmdeń, 17 grudnia. W edług urzędowej 
W iener / tg .  t rybunał państwa odbędzie w ro ­
ku przyszłym kwartalne posiedzenia w dniach 
13 stycznia, 13 kwietnia, 6 lipca.

Wiedeń, 17 grudnia. Rozdział budżetu 
„udział we wspólnych w yd a tk ach 1*, w yw ołał 
dziś w Izbie d ługą mowę Luegera, na tura l­
nie opozyejiną, w której przewódca antyse­
mitów występował ostro przeciw Węgrom 
z pow'odu zbliżających się obrad nad ugodą, 
a  przytem tak się w yraża ł  o polityce Austrji 
w tej mierze, iż prezydent kilkakrotnie go 
napominał. Po nim przemawiał Suess, a w re­
szcie zabierał glos Badeni.

W !edeń, 17 grudnia. Komisja rolnicza do­
maga się od rządu, by zastanowił się, czy 
należy praw me wt stąpić przeciw kartelom.

Belgrad, 17 grudnia. Królowa Natalja  
przyjechała tu dzisiaj.

Zofja,  18 grudnia. Przedstawiciele mo­
carstw zagranicznych zażądali od rządu ro­
związania Koimtetu macedońskiego. — So- 
branie postanowiło wyrazić powinszowanie 
na 'mieńmy cara.

K o n s t a n t y n o p o l ,  18 grudnia. P o w s ta ń c y  
w  ckolicy Zeitun spalili kilkanaście wsi,  zb u ­
r z y l i  5 0 0  d om ow  w y m o rd o w a li  260 ludzi, 
w  najokropniejszy spnrob pastwiąc się nad 
kobietami i zabijając dzieci w  oczach r o ­
d ziców

L o n d j n ,  18 grudnia. Z  Zanzibaru dono­
s z ą :  W y p r a w a  francuskich podróżników, z ło ­
żona z 1200 ludzi a baw iąca tu w  celach 
badań n au ko w yc h ,  została napadniętą przez 
tuziemców, k t ó r z y  w y m o rd o w a li  1000 osób, 
do k a ra w a n y  należących.

mu przeczą
Konstantynopol,  17 grudnia. Zapewniają 

w sferach W. Porty, że Anglja miała istotny 
zamiar złożenia sułtana z tronu. Sułtan ze­
zwolił na w7płynięeie drugich okrętów stacyj­
nych do Bosforu tylko dlatego, ponieważ u- 
znal, że wzmocniona pozycja wszystkich mo­
carstw stanowi rękojmię bezpieczeństwa jego 
tronu. Już wszystkie okręty stacyjne znaj­
dują się pod Konstantynopolem.

Kostaniynopol.  17 grudnia. Dochodzenie 
wykazało, że panika powstała w ostatni 
czw7artek  by ła  dzieleni z góry ułożoneni 
przez niewyśledzonych dotąd spraw7ców. Do­
niesienia konsularne stwierdzają coraz więk­
szą nędzę wśród ludności mułoazjatyckiej.

P etersburg, 17 grudnia. Proces, o podmó- 
wlenie do pastwienia się, obywatela Montwida 
Białłozora, uniewinnionego przez Izbę sądo­
wą wileńską, został powlórnie skasowrany 
przez Senat i p rzekazany Tzbie sądowej pe- 
tersbursl iej.

P a ry ż ,  17 grudnia. W  sprawie Artona od­
była  się rewizja u byłego deputowanego La- 
guerra i u pewnego bankiera. Zabrano, wiele 
papierów. Spodziewanych jes t  wiele areszto­
wań osób ze sfer policyjnych skutkiem 
śledztwa wytoczonego Dupasowi.

P a ry ż ,  17 grudnia. Dzienniki d o n o s z ż e  
minister wojny zamierza wzmocnić piechotę 
na granicy wschodniej państwa.

Lon d yn,  17 grudnia. Rząd włoski zwróci! 
się do angielskiego z prośbą, aby LaKązał 
załodze angielskiej w Suakiw j. przyjść z po- 
mocą w razie potrzeby Włochom w Massa- 
wie. Spodzie7,'a.ja "się tu ta j w tym razie pro­
testu W, Porty, do którego prz\ łączyłaby  się 
Francja.

A t e n y  17 grudnia. Na w jsp ie  k i  ecie | 
przyszło do ponownego starcia między T ur­
kami a  powstańcami. Tym  razem walkę przy­
bra ła  poważniejsze rozmiary, bo Turcy, s tra­
ciwszy 24 zabitych i 32 pannyęh ą  tem 
4 oficerów, zmuszeni byli cofnąć się do Kanei.

Wiedeń, 17 grudnia. Po zamknięciu giełdy 
wieczornej notowano: K redyty  363*75, Laen- 
derbanki 2-35*— , Uniony 300*— , Staatsbah- 
ny 355*— , Lombardy 96*50, Losy tureckie 
49*50.
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Przejezdni w  Krakow ie.
h o t e lu  I ) r e / ( l ‘ ‘ ń slv  i m : Antoni Zubrzycki, 

wł. dóbr ?, ćtalic-ji; Oswald Obogi, publicysta 7. Wie­
dnia; Adolf Inlender, dziennikarz 7, Wiednia; Ferd}- 
nnnd Ws7.etee7.ka, nadinżynier 7, Wkidowie; Stanisław 
Olesiński ze Lwowa; IUiec7,ysław Osuchowski, wł. dóbr 
7, G silicji; Michał Slosarski, inżynkr i Zygmunt Rze­
wuski, inżynier 7,e Stryja; Samuel End 7, W iednia; Fer­
dynand Urban, inżynier z P ragi; Antonina Geinriuh, 
wł. dóbr z Granicy; Otto Epstein, kupiec 7, G liwic; Hen­
ryk Loos, kupiec 7, Wiednia.

(Z a  rabryJ-ę poniżej umieszczoną RcdaJccja 
nie je s t odpowiedzialną).

NADESŁANE.
S ztu ka  w  g is o o d a rs tw ie  domowem

Niezbębną podporą  w gospodarslwie  domowem 
sta ła  się w ostatnich dziesiątkach lat maszyna do 
szycia. Ńiepojętem jes t  gospodarstwo dom owe bez 
tej zaw-ze gotowej pomotniey przy wykonaniu wszel­
kich robót, jakie suknie i różnorodne potrzeby gospo­
darstwa domowego od pilnej rączki gospodyń wy 
magają.

Dotychczas jednakże nie widziano w maszynie do 
szycia nic innego, jak użyteczny sprzęt dom owy; z.a- 
prządz ją do służby wykonania sztuki w gospodar­
stwie dom owem  przedsięwziął dopiero w ostatnich 
latach znany skład maszyn do szycia G. Neidlinger. 
M o m ia ł  sposobność widzieć w różnych miast: ch 
gustownie urządzone wystawy tych sztucznych haftów 
i podziwiać mistrzowskie wykończenie ich na różnych 
materiach i w rożnych ściegach, podz.iwiaS w spania ­
łość ba rw  i sztuczną harmonię  haftów jedwabiem , 
ten zapewne sobie pomyślał:  „To przedsiębiorstwo 
dozna ogromnego p o w o d zen ia !“ I w istocie zaintere­
sowanie  się płci pięknej tą w gospodarstwie domo- 
" e r 1 nowo wynalezioną gałęzią sztuki jest  tak ogólne, 
że Singera maszyna dla sztucznych haftów będzje' 
w niąjednem  domu najmilej widżianym podarkiem na 
gwtazdkę. Podarunek ten  staje się 11 t \ le  ceuniejszym, 
że przy doskonałym mechanizmie Singera maszyn", 
tasam a  maszyna familijna i najpiękniejsze hafty two­
rzyć możp.- Każda m aszn ia  może być przy zmianie 
tylko kilku części dla 'obu rodzajów robót użyta, a 
nauka szycia zwyczajnego, jakoteZ i sztucznych h a ­
ftów udzieloną bezpłatnie przez dobrze wprawiony 
persona! damski.

Skład oryginalnych Singera maszyn do szycia G. 
N e id lin g e r, K ra k ó w , F io rja ń s k a  34 zaopatrzony jest 
w maszyny zupełnie pojedyncze, niemniej i w m a - ' 
szyny ozdobne odpowiadające naw et najwybredniejszym 
wymaganiom.
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Fabryka perfumerii i laboratorium chemiczno kosmetyczne Jćzeta” Sieczkowskiego w Kralowie, ^
<M*a yrol»j Miastu Ii*ajmvi* \y niczoni liieusteiMijąęp zatiraiiicznyiu jakoto: IT rfiu ay w różnych zapachach.v iny<lla toali-towo, wody kolońshio i wody kolońskio

kwiatowo, środki toaletowe, kosnietyezne i wszelkie artykuI\ w zakres jterfumerji wcliodzaee.
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p DZIENNIK PORANNY! ',Środa d. 18 Grudnia 1895 f.

Najmniejsza książeczka do nabożeństwa
120 4-300 wyszła^świeżo nak ładem

księgarni katolickiej Dra W ładysław a M akowskiego
w  K ra k o w ie ,

pod tytułem : K s i ą ż e c z k a  m i n i a t u r o w a ,  czyli K r ó t k i  z b i o r ę k  m o d i i t w ,  u ł o ż y ł  S .  I i .

Vv ielkość książeczki wynosi 7,5 centim. drukowana na najpiękniejszym welinie 
drobnemi, ale bardzo wyraźnemi bo zupełnie nowemi czcionkami, z obwódką różo­
wą na każdej stronicy, oprawiona bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi złote, 
a pod niemi pąsowe.

C ena  o i t z e m p la r z i i : 2, :P/2. 4 i 5!jg K o ro n ,  stosownie do skromniejszej lub 
bardziej ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 15 ct.

i
miejscowego lub zamiejscowego, 
p o szu k u je  m a g a zyn  rę k a w ic z n ic z y

191 F. Lubaiiskieiro 1 3 
w  K ra k o w ie , pl. D o m inika ńsk i I. 3.

Tacy którzy uczęszczali do szkół 
średnich  mają pierwszeństwo.

Fotel duży
a n t y k ,  z twardego drzew a rzeź­

biony ta n io  do s p rz e d a n ia
W iad o m o ść :  ul. S ławkdwska 25;' 

III piętro front.
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Na G w iazdkę
135 poleca  n a jta n iej 11-124

Kasetki pluszowe,
Album y w achlarzow e,

w y r o b y  s k ó r k o w e ,  p r z y b o r y  du gr y  
A .  F R O N C Z

K r a k ó w ,  F l o r j a ń s l c a  L .  1 7 .

JU B IL E R
K ra k ó w , ul. G rodzka L. 29.

poleca Szan Publiczności swi j
Skład, to w a ró w  z ły ty c h  i s re ­
brn ych  szw a jc a rsk ich  z e ya r- 
ko w  kieszon ko w ych  ora z r ó ­
żn yc h  kosztow ności po cenach 

um iarkow anych. 
Przyjmuje wszelkie zamiany i re- 

paracye.

R ealność
p r z y  u l .  l * o « l b r z e z i c  1. 1 0 .
składająca się z ^ S  domów 
murowanych parterowych za 
cenę 12.000 do  s p r z e d a n ia .  
Wiadomość w k a w i a r n i  ni. 

i4ś Sit n n a  N r .  1. 7 -1 o

TYLKO PRAWDZIW E 
g r a n a t y  w o p r a w i e  

a m e tys ty, m o łd i.w ity itd.
Wzory z W y s t a w y  w Pradze.

F e r d y n a n d  H o f m a n n ,  6 9
w  K ra k o w ie , S u kien n ice  N r. 17.

k raw ie c  m ęsk i,  

cywilny, Sokoluw 1 Cyklistów, 

w K rakow ie
p rz y  u licy G rodzkiej L. II,

przyjmuje wszelkie 
obstalunki tak z własnej 
jakoteż i z powierzonej 
mi materyi, oraz posiada 

na składzie takowe, 
w yk o n u ją c  ro b o ty  jaknaj- 

15 spieszniej. 4-1 o

W illa w Krakowie
1. piętrowa, z komfortem i e legan­
cją b u dow ana  obejmująca 22 ub i­
kacji, w bliskości plant,  jes t  zwoi 

nej ręki <1<> s p r z e d a n i a .

Balkon i erkier na  piętrze, łazienki 
elektryczne sygnały, tuby i telefon 
w domu, ogródek przed domem 

121 i w  podwórzu. 6-8 
Zgłoszenia pod A .  W . t i t .  do Ad- 

min: Dziennika Porannego.
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Stropi żołądkowe
aptckiirzn t .  B rady

(Marjacelskie krople żołądkowe)
sporządzone w aptece pod „Aniołem S tróżem " C .  H  i t  A  I ) Y  

w  K r o m i e  r y ż u  ( M o r a w a ) ,
oddaw na doświadczony i znany środek leczniczy z pobudzającem 
i wzmacniającem działaniem na żołądek w razach os łab ionego  trawienia

Krople żołądkowe
aptekarza € . 15rady

(Marjacelskie krople żo łą d k o w e )
są w czerwone składane pudełka  opakowane, zao­
patrzone wizerunkiem Matki Boskiej Marjacelskiej 
(jako znak ochronny).  Pod  m arką  och ronną  musi 
znajdować jsię następujący podpis : ^ • 

Składniki są podane. 7
Cena tlaszeczlti 40  et., podw ój­

nej 70  centów. .
Zmuszony jes tem  ponownie  zwrócić uwagę, że moje krople żo­

łądkowe wielokrotnie bywają  fałszowane — proszę więc1 przy za- 
kupnie uważać na markę ochronną  i podpispm nieoznaczone fabry­
katy jako n ieprawdziwe uważać _

K ro p le  żo łą d k o w e  do n a b y c ia :
K ra k ó w  w apt.  Fort. Gralewskiego, A n d ry c h ó w  w apt.  Am, Mirono­
wicza, Bochn ia  w apt.  Alfr. R. Weissa, C h rz a n ó w  w apt.  Sporysz, 
D o d p c z yc e  w apt. Józ. Bilińskiego, G ry b ó w  w apt. Józ. Kordeckiego. 
J a w o rz n o  w apt. A., Jeleń, K e n ty  w apt.  Eust. Sokalskiego, Lim a n o w a  
w apt. H. A. Zubrzyckiego, L ip n ik  \\ apt. Aug. Fuksa,  M iló w k a  w 
apt p e isn e ra ,  M yślen ice w apl Wł. Gumińskiego, Oświęcim w apt 
Palaszka, H z e s z ó w  w apt. Ant Karpińskiego, w apt.  W. Kalinowskie­
go, S t a r y  S ącz w apt  Jul.us Fiałkowski, N o w y  S ą c z  wfj kpt. Jaku 
bowskiego. w apt. Wikt Filipkaę^Żywiec w apt.  L.rGraffa, w apt. 
J. Herdliczki, S u c h a  w apt. E. Czernickiego W ie lic z k a  w apt. Bruno 
187 Miczyńskiego. Za k o p a n e  w apt Ferd. Tabead.  1-12

mm
S c h u izin a rk c .

f H e r z  i S y n o w i e f
w  E * a i r o l , y  f a l v a  »

126 (Północne Mogry). 7.30 KL

własne wzorowe kanniki dla w y-$
LJpasu n łerooaciziiy 

polecają dla pp. handlujących 
po cenach dziennych ta rg o w yc h .

USkninę, smalce.1 
salami, sadła. |

^ a f c a f c A ^ r t e a k r k . jc . A

*  TUTKI CTGAliETOWE $
K B  - W  S I

X -
5-104 X *

E G l ) |
w K rakow ie, P oseK ka 20. ^

Fabryka  , ,N 0R IS “ ptłdala nieocenione wska- 
zówki oparte na nauce i doświadczeniu, 

a) jak ro zro zn ić  dobią  od zlej bibułki.

W MDYS

A ntoni R ozm anit K raków
FABRYKA PAKOM V

Cykorii, Surogaiów kawy i kawy figowej
w  R akow icach pod K rakow em .

Nagrodzona dw om a srebrnemi medalami c. k Ministerstwa handlu  
12!) i rolnictwa. i t ó )

W yralda z produktu surcfwego własnej plantacji wszelkie 
gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające sie bogactwem 
części pożywnych tudzież doskonałym smakiem i zapachem.

F a b r y k a  p o l e c a  p r z e d e  w s z y s t k i m i :
Surogat Kawy w pudełkach (szufladkach). — Surogat kawy 
w szklankach. — Kawę śrutową francuską Rozmauita . — Cy.korję 1 

krakówską goizką. — Kawę figową. — Gykorjową Kawę perłow ą 
(Nowość^. — Kawę krakowską w skrzyneczkach, wyborową, — 

Kawę żołędziową.
Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższające zaletami wszel­
kie tego rodzaju propukty zagraniczne, żywię n iepłonną nadzieję, 
że Panie  Gospodynie nasze, które otaczają zawsze i wszeilzie 
swem życzliwem poparciem przemysł krajowy, zechcą i tu być 
pomocnemi w popieraniu i rozpowszechnianiu wytworów moich. 

"_L Do nabycia we w szystkich  handlach.

W lla parterowa
z d u żym  ogródkiem,

s t a n o w i ą c a  b a r d z o  w y t r o d n e  i m i l e  m i e s z k a n i e  d l a  
r o d z i n y  m ie k s z e j  j e s t  z  w o l n e j  r ę k i  m o ż l n u e  t a n i o  

<Io s p r z e d a n i a .  182 3-10
Wiadomość: J. Gawiński, Dęoniki Nr, 120.

D R O G U E K J A
,,pod G w ia zd ą "

L u d w i k a  Ż a r s k i e g o
w  J P o d g ó r z u

poleca:  Materjały apteczne, Środki mineralne  i specyficzne, Mydłat 
wszelkie 'artykuły toaletowe i gospodąrskie, Środki desinfekcyjne, j a ­
koteż Skład opatrunków i instrumentów chirurgiczfiych i laboratoryj­

nych z renomowanych fabryk, dla pp. lekarzy i w eterynarzy. 
Skła J głóyypy h e rb a ty  ro s y js k ie j w paczkach oryginalnych i na  wagę, 
farb i lakierów do zapuszczania podłóg, wyrobów Molla, Kneippa, Kwi- 
zdy Zacherlinu. ziółek alpejskich ku samodzielnemu sporządzaniu ,,Li 
kieru a la Chartreux '‘, ziółek Seeburgera,  Gleichenbergskicb i Cognacu.
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K U P U J C I E T

j Ubiory meskie i dziecinno
u Chemina Feldmana

w  K ra kow ie, Plac W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  Nr. I,
187 4-10  rótr ulicy Grodzkiej,

a  p r z e k o n a c i e  sie o d o b ro c i  i tan io śc i  
j e g o  t o w a r o w .
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Jedyny katolicki

Hotel Victoria
w  P o d g ó r z u ,  p r z y  ul,  W l s i n e j

uznany jako najtańszy gdyż z k o m ­
fortem um eblowany wraz z świpcą 
i usługą  pok ij liczy się od 40 ct. 

do 1 złr. 80 ct. za dobę.
O łaskawe względy uprasza  u- 

drzejmie Szan. P. T. Publiczność 
56 6-10 D c n k i c w i c z .

Polecam  Szanownej r .  T. P u ­
bliczności

Pracownię Obuwia
m e s l d e p o ,  d a m s n e u o  i d z i e c i i u e u o

fasęn angielski 1 francuski.
11 i C e n y  : 2-62
D am sk ie  od K z ł r .  25 ct. 
i wyżej, Mczkic od 4 z l r .  
25 c t .  i wyżej. D z i e c i n i e  
od 1 z l r .  50 c t .  i wyżej.

Również przyjmuje wszelkie repe­
racje po cenach u m ia rk o w a n yc n .

Z uszanowaniem

ANTONI TABOR
u l i c a  ś w .  G e r t r u d y  rńf>' Z i e ­
l o n e j  N r  l i ,  w lokalu po p ier­
wszej Zwiąskowej pracown, obu­

wia w ,,lmię Boże".

Obecnie zupełnie p.o- 
w ię k szo n y.

Toleca P. T. Szanown. 
Publiczności wykonanie 
wszelkich prac w  za­
kres lit o g ra fic z n y
wchodzących m iano-  

nowicie :
W

rj> j < iTMrtTrjT  m izytonc na
pięknym kartonie,

UL , B A S Ż T O W ^  1 5 L isty  1 ra ch u n k i,

obolr S z k o ł y  s z t u k  p l e k u y c f i ,  rVu-t-r  a-( l r ^ o w , ; . i>y-
plomy 1 Fowinszo-

nania, Cenniki illustrowano, nsz(dki(‘ ety­
kiety na flaszki i pudełka.

Plany, Plakaty, oraz wszelkie druki dla
pp. kupców i fabryk.

za punktualne, piekne wykonanie, oraz ęeny nader um iarkowane poleca swój 
______________  zakiad względom Szanownej Publiczności. 133 4-40

„Warszawska Pracow nia G orsetów  a la i r e n e “
u l i c y  ,S z e w s k i e j  I , .  2 i .  1 p i ę t r o .

Poleca wielki wybór n n j in o « l n i e . j s z y e J i ^ i l » a r < l / , o  w y k w i n t n y c h  s o r -  
S O to w ,  wykonanych według tegOrocznycli nowycli modeli paiyskichi brukselskicli , 
l»o e e u a e l i  z n a c z n i e  z n i / . o n j  c l i  <xl U1.'!!) i  w y ż e j .

L69 ^-20! W a r s z a w s k a  P r a c o w n i a  G o r s e t ó w  „ a  la  S i r e n e * 1
w  K r a b o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a ,  L. 2 1 .  I p ię t r o .

Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać  miarę b raną  na  sukni: ])  obję- 
w [pasie. 3)  w biodrach i 4) z [10<1 ramienia do pasa.

St. Tarnowski.
ICZA POLSKA w. Krakowie, poleca:

Itiasze dzieje w ostatnich 100 latach.
To nowe d ru g ie  w y d a n ie  rozgłośnego dzieła St. Tarnow­

skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. C zcionki n o w e , bardzo 
czytelne, p ap ier  w e lin o w y , — 9 0  rycin  (w I wydaniu było 36) 
p r z r p /s r n ie  w y k o n a n y ch . 67 czarno, 2,3' w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków M a te jk ,, J n lin .^ a  K o ssa ka , W ojciecha 
K o ssa ka , M ich a ła  Stachieicicza, P io tra  K uchow icza , A . Grottgera  
i t. d., portrety, widok, gmachów , kościołów, sceny h is torycznej t. p.

Drugie to  w y d a rte  j e r t  b ard zo  r o z s z e r z o n e  i uzu­
pełnione do ostatniej chwali. — Strona to p o g ra ficzn a  i op raw a  
r.ie mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lat, z własf cza jeżeli sję weźmie pod rozwagę, że w s z y s tk o  w yh on an o  
k rajow em i u ,lam i i to za c e n ę  wprost b a je c z n ie  n isk ą .
1) za i egzem plarz broszurowany zh . . 1
2) „ 1 „ kartonowany „ ............................................................... j-ęg
3) » 1 n °P r- w płótno, wyciski złote i czerwope . herb Pol­

ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach . Jt iO
4) n 1 n °pr. w półskórek francuski lub niemiecki . . . .  3' —
5) „ 1 „ opr. w wyborowy szagren. rogi zaokrąglone, brzegi

złocon e, herb Polski w S K o lo r a c h '..............................,V —
N a portoryum należy dołączyć: 25 ct.

?7prócz tego je st 100 eg-/., odbitych na brystolu, których cena za egz. brosz. 
Brr. 8, > opraw, w płótno (jak Nr. 3) złr. 4.—, w wyborowy francuski szagren (jak
Nr. 5) złr. 8.—, w eellulozę złr. 10__ _ w
zi . ^ Dzieło to jest miła lekturą zarówno dla młodzieży jak  i ludzi dojrzałych, tak
dla ludu w iejskiego jak  i m te lig en cy l. gdyż książka je st w całem znaczeniu skreślona
popularnie. B y  wobec tego i m . t w i ć  t a n i e  u . U t y c i e ,  postanowiliśm y dla kupu-' 
lących w iększą  liczbę znlżyó ceny w  sposób następu ą c p

5 egzemplarzy broszurowanych zlr. 7 — (zamiast 7-50)
W  E " 13— ł l.V~)

5u n n „ 60.— ( .  75.—)
Joo, ,  „ ;  ioo— ( ; 150— )

tanio oprawnyoh.( kartonowanych) zlr. 8.— (zamiast 8-50)
n V *  **'• » .  15—  ( „ 17- - )

ł  DL, A- .7 » 70 ~  ( .  91-)
j g  . B .1  ^  %: A A k .  ,  . .  . » 120 -  „ 1 7 0 - )

idyfejla -a  p6nrr«lniBin "TdtfOaniem naleźytości lub za zaliczką.
De n a b y c iń  w każde* k s i ę g a m i .
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